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- broni; ' 


EN war 


Rok IV 


Ug 


30 - ty dzień 
kiwi i chwały 


W walczącej Warszawie, środa 30 sierpnia 1944 


SZAW 


WYDANIE 
PORANNE 


Nr 1042 


` © s > ai 
i — Ep ' 7 zasad wolności - 
| sk © P © 2 4 | S k G Churchill do nurodu włoskiego 


Komuniści w gabinecie. Mik jajėzyki 


LONDYN, 30.8—We 
„podał, że premier p a i "Mikołajczyk wy 
isya memorandum rządu polskiego do 
Moskwy. Memorandum -to uzyskało ogól 
ną aprobatę ruchu podziemnego w Pol-- 
Sce. 


Utrz PY MU j 
praby po 


orajszy „Times* 


ono zasadę 
(0-rosyjskił 
. Propo 


stałej współ 
opartej na zd- 
sje graniczne bę 


Memoran- 
rządzie 


mit stosunków powojennych. 
o udziale 
przedstawicieli partii komunistycznej, 
na tych samych zasadach, na, których re 
prezentowane śą w rzadzie londyńskim 


| partie demokratyczne. Rząd ten utwo- 


rzony byłby w Warszawie. W-ten sposób 
Komitetowi. Wyzwolenia , przyznanoby 
udział w rządzie. 


| wraz. ze Szczec 


Polityczne 

kulisy powstania 
Vernon Barttlet pisze w „News 
nicle”, że przeciąganie się powst 


Wa rszaw ie wywołane bra 
SpA ád rzęj ych 


Chror 
nia w 
jest m i, | 


sprzymi St. 


niec ży soba. i dac wyda R a POMOC W ar- 
Szawie. Muszą one dać ułatwienia lot- 


"nicze, by Warszawa mogła korzystać z | 
takiej pomocy, jaką uzyskała Rosja. Ro-| 


-sjá odrzucała propozycje, jakie były do 


niej kierowane w tej sprawie. Nadała 
przez'radio, że idzie Warszawie z pomo- 
cą, ale” obietnicom tym towarzyszyły a-| 
resztowania” przywódców ruchu? podziem | 
nego. Rząd sowiecki sprzeciwił się akcji 
wojskowej, wkraczającej w orbitę stra- | 
tegii rosyjskiej, motywując to tym, żej 
Polacy jakoby starają się wyciągnąć z| 
powstania kapitał polityczny. Takie po-| 
stępowanie prowadzi do pogłębienia nie- | 
ufności Polski do Związku sowieckiego. | 
„Jeżeli stosunki te nie ulegną zmianie i 
|zaostrzą się w przededniu zawieszenią. 
to nie będzie to korzystne. dla) 
świata. Brak jedności sprzymierzonych 
szkodzi sprawie. z 


Ani kroku dalej 


Polski Komitet Wyzwolenia Narodo-| 
wego przystąpił do wydania w Lublinie 
pisma „Rzeczpospolita. Czytamy tam: 
„Od północy i południa armia sowiecka | 
i związane z nią braterstwem broni woj- 
sko polskie biorą w kleszcze stolicę. Po- 
moc dla Warszawy nadejdzie nieba- 
wem”. Wyrażono tu innymi słowami tę 
samą “obietnice, którą czytaliśmy w YOZ- 
“~ kazie gen. Rola-Żżymierskiego z dnia 18 
b. m. ò koncentrycznym.marszu na. War 


| 
| 
| 
| 
| 


szawę. Od: chwili, kiedy padła ta obiet- 


nica mija już dni dwanaście. Kto. reży- 
seruje tę zwłokę, wydłużającą się w cza 
sie: prawidła wojny, czy prawidła pó- 


lityki? 


i IWON 


le ło trzeba się siaruć 


że rada Polonii Ame- 
rykańskiej stara się o to, by qtrzymać 
- poparcie władz amerykańskich przy uzy, 
skaniu zezwolenia rządu sowieckiego na 
wyslanie pomocy dla- Polski. Dzieje si 
ło wówczas, gdy w Lublinie star 'aniem 
Komitętu chełmskiego powołano speejal- 


Londyn donosi, 


ny Komitet pomocy dla Warszawy. 


` Sprawa utrzymania: czy zmiany obec- 
rej Konstytucji załatwiona będzie przez 
powsżechne glosowanie po wyzwoleniu 
Polski. 

Przewodniczący Komitetu lubelskiego 
Osóbka-Morawski w EO dla przed 
tawicieli prasy oświadczył, że Komitet 
zgadza się, aby na czełe prowizyryczne- 
go rządu stanął obecny premier Miko- 

j . Dwaj inni członkowie obecnego 
RZA a mianowicie prof. Grabski i. Po- 
iel otrzymaliby również teki w nowym 
rządzie. Mora iwski w dalszym. ciągu oi 
świądczył, że Polska nie będzie pań- 
stwem komunistycznym, majątki ziem- 


; Pols ski zostaną włączone 
ie oraz ziemie -po Odrę 
inem. 


k * 


7 doniesień radiowych widać, iż zbli- 


| nos SiĘ RE krokami do osiągnię- 


nej zgody we własnych sze- 
ona realne nadzieje na cat 
dkowanie stosunków pol- 
e samym wolno się 

ı walk na przedpo- 


SE 
tożemia dia 


spodziewać 


lu Warszawy 


mocy. z zewnątrz. Pomocy, którą niejed- | 
nokrotnie zapowiadano, a której mamy | 
się prawo spodziewać i z zachodu i ze 
wschodu; se 

W- skali 


najistotniejszych: interesów 


narodu będą to zresztą sprawy doraźne. 
trzeba | ;,; 


rząc szerzej i w przyszłość, 
ócić. $ mą uwagę na treść oświad- 
czeń: o sprawach granie Polski, w któ- 
rych problem wschodni pozostał ponie- 
cad otwarty oraz na znamienny- zwrot, 
ż „Polska nie będzie państwem komuni- 
stycznym”. Należy również zastanowić 
się nad'7 zasadami wolności, zestawio- 
nymi przez Chur chilla w oe 

głoszonym do „Włochów. w tym wła 
nie dniu, kiedy Polskę zmusza ku takim 
samym konstrul kejom rządu co Włochy? 
Ułatwią nam wreszcie oceny pomieszczo 
dzisiejszym ,, Dniu” 
-ttleta i znamienne słowa „„Ob- 


„Nasz obowiązek nie może się 
wygraniu 
na 


ym udziałem w 
simy mówić ró wnież 
ski, 
Francji 
na rzecz z% 
liantów. wacedia 


ia 


ciej potęgi wielkich a= 
WASZ 


miej po-, 1 


5 ton amunicji dennie 


to konieczne zaopatrzenie Warszawy 


- Premier Mikołajczyk odbył -wêzoraj 
pist w ciągu 7 dni spotkanie z brytyj- 
skim min. spraw zagr. Edenem. -Oma- 
wiano sprawę pomocy : dla Warszawy. 
Podczas rozmowy wręczono mim: Edeno- 
wi telegram Rady Jedności Narodowej 
do premiera Churchilla. 

„Nowy Świat? donosi, że „prem. Miko 
łajczyk oświadęzył, że gdyby siły podź 
ziefane gen. Bora w Warszawie mogły 
być zaopatrywane w 5 ton amunicji 
dziennie; mogłyby one bezsprzecznie 
[trzymać się aż do czasu wktóczenia Ro- 


KOTU RUAROA ATORO R EDAN ANOTAR NETMAN 
Na falach radiowych 


Kolumny pancerne III armii amery- 
kańskiej dotarły do Reims. Na płd:- 


| wschód od Rouen Sprzymierzeni dotarli 


do EP DAELY: Sławne lotnisko Le: Bour- 
get pod Paryżem zostało opanówane. 
Sprzymierzeni przekroczyli dolny Rodan 
i znajdują. się na zach. od Nimes. Zaję- 
to Montęlimar w dolinie Rodanu. Ogól- 
na liczba jeńców niemieckich, wziętych 
| dó"niewoli we Francji przekroczyła już 
' 800.000. 

% „Dziennik Polski i Dziennik Żołnie- 
rza” w Londynie zamieścił pierwszą li- 
stę odznac czonych żołnierzy Armii Kra- 
jowej, nie podając nazwisk. 


LONDYN, 29.8. 
dał się do d; i 
wierzył 
nią nów 


Rząd węgierski po- 
nt Horthy po- 
wi misję tworze- 
ego rządu. 
R ZE 


Do ostatniej cegły 
miast niemieckici 


oim gauleiterom, 
się 


oświadczył sw 
sto niemieckie musi stać 


sjan- -do miasta. Obecny stan zaópatrze- | 


nia jest zupełnie niewystarczający — 
broń i amunicja ledwo przeciekaAją 
dzo cie 
sprawie, a szczególnie o zwiększeniu za- 


patrzenia Warszawy konferował prem.| port Konstai 


ikołajczyk ż min. Edenem” 


wywody Ver- 


podobnie jak mówimy 


wy jest strasz- 
3 


bar-} 
m strumieniem. O tej właśnie | 


LONDYN, 29.8. — Premier Churchill 
powrócił ' dziś samolotem z Włoch do 
Londynu i natychmiast wygłosił orędzie 


| do narodu włoskiego. 


Naród brytyjski — oświadczył Chut 
| chill = po! z radością chwilę, kiedy 
ą miejs sce wśród narodów 
ych M ok ój. 
awil 7 zasad wolności, 
aje się, iż. naród przy= 
jest do wolności, czy w naro= 
istnieje swoboda myśli i krytyka 
czy naród może zmusić rząd do 
ust: pien ia, czy istnieje prawo 'konstytu= 
cyjne, czy sady nie ulegają wpływom 
politycznym, «czy istnieją jednakowe pra 
wa dla biednych i bogatych, dla pracow= 
' 1 urzędników, czy robotnik i chłop 
zarobić na chleb powszechny, bez 
je zostanie aresztowany przez ge= 
Ibo inną podobną instytucję. Zas 
, miernikiem wolności w poję= 
ciu nowoczesnym. 
ŻE 
PT. za 
Neutralność Bułgarii - 
° z 
BOWEN 
M OSKY 2 omunikat TASS-a, 
oszony dziś wieczorem, dementuje po- 
ki o _ aprobacie ze strony rządu so: 
i 0820 nej przez rząd bułear= 
t Heraa; Że w obec: 
nych warunkach an zona przez Bulga- 
rię ARONA je niewystarczająca. 
LONDYN, 29 


Bułgarskie w Ska okupac 
wycofane do-kraju z Jugos 


2d u, 


jne zostały 
awii i Gre= 


| cji zgodnie z podstawowym warunkiem 
| aliantów, z 
| rowi Muszanowow! 


zakomuhikowanym b. PIER 


SEP. 
Konstanca w ręku Rosjan 


MOSKWA, 29.8. — Wojska sowieckie 
| zdobyły dziś desantem z morza miasto i 
stanowiącą główną woz 


| jenną bazę morską w Rumunii, 


©*099999900090090000000099009$000604 00900090000009906 


Na pierwszej. 


Po silnym przygotowaniu artyłeryj- 
skim i lotniczym, Niemey opanowali 
gmach Państwowej Wytwórni Papierów 
Wartościowych. Z domu pracowników 
PWPW Niemcy wywlekli wszystką lud- 
ność cywilną i pod konwojem usiłowali 
popędzić na Żoliborz. Oddziały. "nasze 
tozbiły konwój i ludność: wprowadziły 
na teren zasięgu A. K. 

Zażarte wałki toczyły się w poniedzia- 
łek nadal o Stare Miasto. Sytuacja jest 
ciężka. 

Trwał również silny napór na pl. Zam 
kowy. Do środy rana Katedra znajdowa 
ła się w rękach niśmieckich. Poważnie 
zagrożona jest ul.-Jezuicka, a Kanonia 
znajduje się w rękach niemieckich. 


otowie nieprzyjaciel 1 Sa 
ył na park: Łazienko Wo- 
przewagi wroga, który nasi: 
sile 3 batalionów piechoty, wzmoc 
ych czołgami, oddziały nasze 
ul. Bófczy i Podchorążych przeszły 

ło obrońy. 
Na dalekim Mokotowię 


przebiega od Służewca, 
| do Kı 


linia frontu 
eją Niepodle- 

ni. Na Sa- 
uchodźców z 


linii frontu. 


chem YMCA 
skim udało się pop 


a Sejmem, Oddziałom pole 
rawić swoje pozycje. 
Następnej nocy Niemcy po ostrzelaniu 
r6jonu z; granatników i miotaczy min 
przypuśchi atak wzdłuż ul, Wiejskiej w 
ki erunku pl. Trzech kz Natarcie 
wspomagane c: „ołgien mano, zada 
aciełowi SR y. - Miotacze 
pożar w Frascati 
ł nadal trzymny 
mimo. wzmocnie 
a przez riept ciela obstrzału budyn 
ków szpitaln ych z broni ciężkiej i to jed 
nocześnie z BGK, Mużeum Narodowecy 
YMCA i wiaduktu mostu Poniatowskie 
go, 


c njeprzy 
in wywołe 
_ Szpital Ś 
est przez odd 


a AZAT ZA, 


A.K. 


eee S 


z 
Umocnienia w Milanówku 
7 'ku i okolicy sey 
zostali przez 
do budowy umocnień obronnych 
łudnia. Dozór nad pracuja 

y kopaniu rowów sprawują Wę- 
których do ludności jest 


męż- 
Niemców 


Milanów 
lacy 


sunek 
R EE 
Grochowie 


yjskieh po- 
ambeka na 


Żołnierze, czy partyzanci 

„„Dzienni! a i Dziennik sdi 
Polskiego” z 25.8 pisze m. in.: 

„Jedną najistotniejszych ae 
związanych z zagadnieniem pomocy a- 
lianckiej dla walczącej. Warszawy, jest 
sprawa uznania armii gen. Bora za ar- 
mię kombatancką. O cóż chodzi? O pro-| 
ste oświadczenie rządów, związanych 7 
Polską sojuszem wojskowym, .że -żołnie- 
rze, W ralezący na jednym z licznych fron- 
tów przeciwko wspólnemu wrogowi nie- | 
mieckiemu, są kolegami żołnierzy pol- | 
skich z pancernej dywizji gen. Maczka, 
kolegami żołnierzy korpusu gen. Ander- | | 
sa we Włoszech, ŚKol legami marynarzy i| 
lotników polskich, którzy walezyli o W. 
Brytanię w 1940 r., walczą 
dnia, bez nocy przerwy, o daoiiie ża 
wąćby się mogło sprawę aliancką, Jakie | 
znaczenie ma dla A. K. przyznanie jej | 


praw kombatanckich? Znowu odpowi edź| 


prosta i jasna. Z chwilą uzyskania tych | 
praw oddziały polskie tak w W arszawie, | 
jak i w całym kraju, walczące z Niem-. 
"cami, uzyskują ochr onę prawa między- 
narodowego. Mówiąc lapidarnie oddziały! 
A. K. zyskują w oczach cywilizowanego | 
świata stanowisko oddziałów wojsko- 
wych, a nie partyzantów, nie politycz- 
nych bandytów. Chodzi tu o zadośćuczy+ 
nieńie formie międzynarodowego prawa 
wojennego. Merytorycznie bowiem A. K. 
sama sobie od dawna to kombatanctwo 
zdobyła. Zdobyła je krwią i lojalnością 
dla alianckiej sprawy. Czy może za tym 
budzić wątpliwości że A. K., a w szcze- 
/gólności ta, która bije się w Warszawie, 
jest armią regularną? 

Czy- kwestia rozciągnięcia praw kom- 
batanckich na A. K. wymaga jakichś spe, 
cjalnych, a skomplikowanych działań 
wojskowo-politycznych, które mogłyby 
utrudnić zwycięstwo? Odpowiedżmy py- 
taniem: czy skomplikowało i utrudniło 
aliantom zwycięski pochód we Francji 
uznanie za kombatantów żołnierzy fran- 
cuskiej Armii Krajowej, których aktyw- 
ność napewno nie była .większa od akcji 
AE. 

mi działaniami A. K. oddała aliantom, 
niszcząc w ciągu lat 5-ciu tysiące paro- 
wozów i wagonów kolejowych, anieru- 
chamiajac fabryki, blokując niemieckie 
koszary. A. K. zastępowała RAF tam, 


gdzie samoloty angielskie nie mogły do- | 


lecieć. Podczas ofensywy sowieckiej od- 
działy jej współpracowały z armią czer- 
woną i zyskały sobie wszędzie: uznanie 
dowódców sowieckich. Nie znalazły. go 
coprawda krótko po tym.u N.K.W.D. 

Dlaczego za tym do tej pory alianci 
traktują żołnierzy A. K. jako franktire- 
rów? Tymczasem propaganda niemiecka 
szaleje. Trąbi na cały świat o zdradzie, 
o pozostawieniu Polski własnemu losowi. 
Jakże świat chce, powiadają, żebyśmy 
inczej traktowali chwyconych w: Warsza- 
wie z bronią w ręku Polaków, jeśli właś- 
ñi sptzymierzeni nie chcą ich uznać "za 
towarzyszy broni. Powołuje się na komu 
nikaty sowieckie, powołuje się na mil- 
czenie Londynu. Z całym cynizmem litu- 
je się nad biednymi Polakami. 

Nie wiadomo, jakie zapadną decyzje. 
Wierzyć trzeba, że uznanie A, K. za ar- 
mię kombatancką jest kwestią najbliż- 
Szego czasu. Każda godzina jednak zwło 
ki komplikuje sprawę dziś i kompliko 
wać ja będzie na pewno w przyszłości. 
SZA mają prawo wiedzieć, czy. bracia 
ich, walczący w Warszawie, uważani są 
za żołnierzy, czy za bandytów. Prawo to 
mają w szczególności polscy lotnicy, pol 
scy marynarze i polsey liniowi żołnierze, 
walczący o aliencką sprawę na południu 
i zachodzie Europy. Sprawa pomocy dla 
Warszawy ma dwie strony: materialną 
i moralną. W zakresie pierwszej są -po- 
dobno S natury technicznej. Ja- 
kie powody uniemożliwiają danie War- 


szawie pomocy moralnej?” 


—— 


Y.M.C.A. żąda 


Warszawski pełnomocnik pomocy jeń- 
com świątowego Zw. Y. M. C. 
munikował swej centrali w Genewie o| 
rożstrzeliwaniu przez, Nieńców żołnie- 
rzy A: K., wziętych do niewoli, a jedno- 
ześnie zażądał, aby jeńcom polskim za- 
pewniono wszelkie. prawa, które przystu 
gują wszelkim jeńcom wojennym na pod 
stawie obowiązujących konwencji. 


Nie ma chyba również wątpliwo- | 
ści eo do rozmiarów pomocy, jaką swy- | SIę W „ATSZAW: 
|ści się przy ul. Wspólnej 21. 


A. zako- | 


ROZKAZUJEMY I CZYNIMY WIADOME 


Sprawa rekwizycii 


Okręgowy delegat Rządu ha m. War- 
a wydał dwa zasadnicze zarządze- 
z których jedno dotyczy sprawy re- 
|eRo wania artykułów . żywnościowych, 


drugi zaś powszechnege obowiązku pra-| 


cy. 
Rekwizycje mogą być dokonywane wy 


łącznie przez Komisje rekwizycyjno-eks-/ 


ploatacyjne, do których wchodzi przed- 
stawiciel delegatury okręgowej. 
| rekwizycyj muszą mieć podpis kwa- 
termistrzewstwa wojskowego i przedsta- 
wiciela del, okręgowej. Organa wojsko- 
we A. K,, 
by prywatne obowiązane są zgłaszać do 
kwatermistrzostwa okręgu lub do. biur 
del. okręgowego względnie 


Nakazy i 


wladze. cywilne i wszelkie oso- 


do rejono- 


-Oh 


wych delegatur ? ? dotyczące zapa- | 
SOW żywności. Wypadki samowolnych- za | 
jęć towarów żywnościowych należy zgła- | 
szać władzom wojskowym, cyw ilnym lub 
policyj nym. 

"Obowiązkowi pracy podlegają wszyscy 
mężczyźni w latach 17—50- oraz kobiety! 
lat 17—40. Obowiązek pracy obejmuje 

wno stałych jak i niestałych miesz- 
kańców danego domu. Ze zmobilzowa- 
nych tworzy się odpowiednie drużyny 
pracy „dla wykonania, konkretnych _za- 
dań dla wojsk i administracji cywilnej. 

Komendant P. K. B. ogłosił zaciąg do 
korpusu. Warunki przyjęcia: obywatel- 
stwo polskie, nieskazitelną przeszłość, 
wiek od 21—50 lat, dobry*stan zdrowia, 


Kończy się wojna żołnierzy 


Zaczyna się 


W ostatnich czasach ` Sprzymierzeni | 
rozpoczęli podwójny pochód w kierunku 
Reichu, 
mie; jedna brytyjska, 
ska i dwie amerykańskie. 
działają jednostki 
belgijskie i -holenderskie. 
siły znajdują się w połowie drogi między 
Paryżem a Metzem i mają przeciw sobie 
niedobitki T-ej 
loną armię 15-a. Wojska alianckie posia- 
dają nieznaną dotychczas w historii mo- 
toryzację, niezliczone ilości dział i „czoł- 
gów, moc rezerw w ludziach i sprzęcie. 
Tego wszystkiego brakuje Niemcom, któ 


KRONIKA STOLICY 


% Punkt zgłoszeń * dla poszukujących 
się w dzielnicy Warszawa-Południe mie- 


jedna kanadyj: 
Oprócz tego 
francuskie, 


%-W niedzielę przejechało 200 niemiec 
kich ezołgów i samochodów ciężarowych 
z Pragi przez most Kierbedzia 

*% Dowódcą załogi 
mendzie Policji na Krak, «-Przedmieeściu 
był oberleutnant policji Schlichter. Za- 


braniał on pod karą śmierci internowa- | PoS 
| wa Grecja. 


nym księżom i urzędnikoń=parafii wy- 
chodzić z piwnic po wodę i żywność. W 


dniu 5.8 rozkazał wyprowadzić więźniów | 


pod pomnik Kopernika 'dla osłony ezol- 
gów. 
% Przykład bestialstwa niemieckiego: 


oficer, każe żołnierzowi rzucić granat w | 
domu 
Sikorskiego 9. Żołnierz-Ślązak | 


zebranych w schronie lokatorów 
przy al. 
granat przed rzutem zabezpieczył i padł 
od kuli ofieera. 

% W dzielnicy południowej uruchomio- 


no drugi szpital. dla zakaźnych — 


mianowicie dla chorych na szkarlatynę, 
i 


przy ul. Wilczej, 


Gi d LJ a e p 

6 dzieje sie nu Prudze 
Zaobserwowano  kursowanie 

wąskotorowej Warszawa — Most — Ja- 


, błonna. W ciągu jednego dnia kolejka o- 


bróciła kilka razy, przewożąc jakieś ma- 
teriały. 
Przy rondzie 


pod:nadzorem niemieckim. barykady. - 


Przez most Kierbedzia przejeżdża sta- | 


le po kilkanaście czołgów. 


* 
Z walk poza Warszawą 


batalion niemiecki, który -palił wsie i mor 


dował ludność. Oddziały nasze wspoma- | 


gały również wojska sowieckie w oczysz- 


| ezaniu okolic Chmielnika i Buska., 


W radomskim trwa terror niemiecki, 


| dokonywany rękami Ukraińców i Mongo 


Nasze przeciwdziałanie nie ustaje. | si być natychmiastowa 


łó w. 
ZE 


Francuski Igo Sym 


Maurice Chevalier -został rozstrzelany | 
francuską armię poď- | 


przez maquis, tj. 
ziemną, za współpracę z Niemcami od r. 
1940. 


Z zachodu podążają cztery ar-| 


Wszystkie te! 


armii Klugego i nadwąt- | 


| ka. Zaczyna się tedy wojna partii, a nie | 
| żołnierzy. 


|ey, armia czerwona po przejściu wyłomu 
' gałackiego posuwa się w kierunku pół- 


„, wzmożoną 
niemieckiej w: ko- 


| tylko na chwilę sposobną. 


| sów, 
|-z Małopolski Wschodniej. 


kolejki |; 


Waszyngtona i moście | 
Poniatowskiego ludność eywilna buduje | 


| zie, Międzyńarodowy Czerwony Krzyż” 
| raźno zabrał się do dzieła w tempie przy 


Papieszonyma: ły grać kie po-i 
Dada SE rób oydoł Bzydłoaa | ZD RECE ETAC Wszygłkte „po. 


| Genewy, Genewa do Ameryki, 
|do Rosji i t. d, it. d. 


| dzieje. 


wojna partii 


rzy usiłują wprawdzie oderwać się od 
nieprzyjaciela i zgromadzić jak as] 
cej sił poza Marną, ale atakowani ze 
wszystkich: stron nie wiele będą mogli 


| wskórać. 
polskie, | 


wiqzek pracy- Zaciqg do PRB 


znajomość języka polskiego w mowie i 
| piśmie -oraz teferencje organizacji nie- 
RRS U ej,.dwóch obywateli pol 

skich lub dwóch członków komitetu do- 
| mowego. Podania z krótkim życiorysem 
należy składać w komisariatach PKB 


-x 


© 
Niezwykły dzień 

Dzień 29 Sierpnia należy zapisać 
złotymi głoskami, -albowiem jest to 
dzień, podczas którego nie otrzymalig- 
my ani jednego słownego hołdu od na- | 
szych zachodnich admits atorów. Żaden 
prezes żadnego związku nie wyraził 
podziwu dla bohaterskiej Warszawy, 
nikt nie przesłał oświadczenia, które 
budzi w nas wszystko prócz zachwytu. 
. Do takich paradoksalnych nastrojów 
doprowadził nas zalew krokodylich łez 
współczucia, Które otrzymujemy za- 
miast pomocy realpej. 

W pierwszych chwilach -powstania 
czekaliśmy ma współdziałanie z ze- 
wnątrz, potym ogarnęło nas. zniecier- 
pliwienie, dziś myślimy o tym wszyst- 
kim.z odrazą, Zagadnienie powstania 
warszawskiego weszło w stadium skan 
dalu międzynarodowego —. skandalu, 


Amerykańska armia ża z południa którego już nic zatrzeć nie zdoła... 


pragnie jak najśpieszniej połąezyć się zę 
tamtymi czterema armiami. 

4 to już niebawem nastąpi. 

Niewątpliwie w krótkim już czasie w 
ręce Sprzymierzonych dostaną się t. zw. 
„brzegi rakietowe”, a wraz z nimi bazy 
„latających bomb” i innych tajemni- |, 
czych broni Hitlera. 

Komentatorzy angielscy są już pewni, 
że jedyną rzeczą : na jaką: stać będzie 
Niemców.na Zachodzie, będzie partyzant | 


W tym samym czasie, kiedy od ścia- 
ny francuskiej zaczyna się bitwa. o Niem 


nocno-zachodnim, a 


Austrię, 


więc na Węgry il 
Należy się Mezyć również ze| 

akeja w Jugosławii, - która 
zwolniona od kilkuset tysięcy Bułgarów | 
da sobie łatwo radę z własnymi zdraj- 
cami. 

Do akcji przygotowuje się również no- | 
We Wloszech., przełamanie | 
Linii Gotów będzie zakończeniem kampa- 
nii włoskiej. Miliony robotników cudzo- 
ziemskich wewnątrz ‘Niemiec, czekaja 


Katastrofa Hitlera jest tedy zagadnie 
niem najbliższym. 


099 


,„Nodzowie'* ukruińscy zwiali| 


Naredowy Komitet Ukraiński prof. | 
Kubijowicza przeniósł się z Krakowa do | 
Wiednia, Wyjechali tam wszyscy ukr aiń | 
sey ,dygnitarze”, Pozostało natomiast na | 
miejscu w niepewności co do dalszych lo 
250.000 Ukraińców, ewakuowanych | 


“ne jest tylko 


|na mapa 
| pokoju polskiego sztabu zo w Lon 


Generał bez nazwiska. 


„United Troa pisze o gen. Borze w 
artykule p. „Generał beż nazwiska”: 

AW Era sztabie w Warszawie 
pracuje generał, którego nazwisko zna- 
kilku oficerom polskim. 
Reszta świata zna go jako gen. Bora, 
człowieka, który wyszkolił w Polsce ar- 
mię i który prowadzi ją do walki o War 
szawę. Dowódcą armii krajowej został 
on w r. 1942. Dwaj jegó poprzednicy zo- 
stali. przez Niemców schwytani i zabiei. 
Gen "Bór, jest świetnym dowódcą. Jego 
kwatera jest tak dobrze ukryta, że Niem 
cy nigdy ńie natrafią na jej ślad. Mie- 
ści się ona w małym pokoju o ścianach, 
pokrytych mapami, wykazującymi gdzie 
działają polskie dywizje i pułki. Podok- 
znajduje się w niedostępnym 


dynie”. 
—— 


Bronimy dzieł sztuki 


Przy okręgowej delegaturze Rządu 
na m. st. Warszawę, w. porozumieniu z 


| Departamentem Informacji ukonstytue-- 


wał się Komitet Odbudowy Zabytków i 
Dzieł Sztuki, złożony z wybitnych fa- 
chowców. Podjął on pracę nad zabezpie- 
czeniem . pozostałych jeszcze zabytków, 
gmachów i.obiektów kultury i sztuki. Je- 
żeli cenne obrazy, rękopisy, książki itp. 
znajdują się w rękach prywatnych Ko- 
mitet może je zabezpieczyć w schronach, 
a właścicielowi wystawić pokwitowanie, 
stwierdzające jego prawa własności. 


Więc śpieszmy, 
śpieszmy się... 


niedoli Pola- 
ków zamkniętych w pruszkowskim obo- | 


Na wieść o straszliwej 


łączenia telefonów i kablowe na obu pół 
kulach. Rodio londyńskie zdajć dokładne | 
sprawozdanie z tych zabiegów. Londyn 
zwrócił się do Sztokholmu, Sztokholm do | 
Ameryka | 
Co i raz słyszy” 
się energiczne postanowienie: pomoc mu- 

Ale na razie nic się właściwie niej 

Przypomina się mimowoli satyryczna , 
trawestacja opery p. t: „, Wampuka”, w 
której chór, nie ruszając się wciąż z 
miejsca . Śpiewa nieustannie: „więc 
śpieszmy się, spieszmy się”, 


Tymczasem Niemcy wywożą znaczne 
ilości Polaków z obozu pruszkowskiego 


*|na Zachód. 


Niemcy niewatpliwie 
nie szybciej niż Międzynarodowy Czer- 
wony Krzyż. Obawiamy się, że skoro 
pierwszy samolot tej czcigódnej dnstytji- 
cji wyląduje wreszcie w Pruszkowie, nie 
zastanie tam już prawie nikogo. 


+ 
Przyszła kryska... 


areszcie jednego z komisariatów 


działają: znacz- 


W 


| P. K. B. znajduje się b. współpracowniez 


ka gadzinówki warszawskiej „Nowego 
Kuriera Warszawskiego”, Helena Wiel- 
gomasowa oraz kilka innych „polek” o 
skarżonych o współpracę z Niemcami na 
szkodę społeczeństwa. polskiego. 


